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Warszawa. (M) Dziś w godzinach przedpo­
łudniowych 'w Sejmie panowała zupełna pust­
ka. Na tablicy sejmowej ukazały się zawia­
domienie wydane przez marszałka Trąmp- 
ezyńskiego, że wtorkowe posiedzenie Sejmu 
zostaje odwołane, o czem zresztą wasz kore­
spondent doniósł jeszcze w sobotę. Urzędowe 
zawiadomienie o odwołaniu posiedzenia Sej­
mu skłoniło posła Rataja do wystosowania 
imieniem PSL pisma następującej treści:

Sprawa ordynacyi wyborczej.
Odwołanie jutrzejszego posiedzenia nie jest 

dostatecznie uzasadnione. Zawiadomienie mar 
szalka wskazuje jako powód odwołania prze­
silenie gabinetowe. Przesilenie jednak było 

już faktem w tym dniu, kiedy' marszałek 
Wyznaczył posiedzenie na wtorek. Wyznacze­
nie to nie spotkało się z niczyim protestem. 
Pozatem kibcakrotnie marszałek i kluLy sej­
mowe stały na słanowisku, ze obrady nad 
01 idynacyą wyborczą mimo trwającego prze­
silenia muszą być kontynuowane Jeżeli ter 
mii. zamknięcia obrad sejmowych i wyzna­
czenia wyborów ma być choć w przybliżeniu 
dotrzymany, dyskusya nad orrłynacyą wy­
borczą musi być kontynuowaną, zwłaszcza, 
że wszystkie poprzednie rządy stały na sta­
nów łsku zupełnego niezainteresowauia się 
sprawcą i że nowemu rządowi nie pozostaje 
nic innego, jak zająć takie same stanowisko, 
skoro projekt ustawy znajduje się już w fazie 
pierwszego czytania. Wobec tego p. Rataj pro­
si marszałka o natychmiastowe zwołanie kon­
wentu seniorów dla rozstrzygnięcia tej spra­
wy.

Marszałek przychylił się do tego żądania i 
zwołał na godz. 6 konwent seniorów dla omó­
wienia sprawy plenarnego posiedzenia i usta­
lenia programu prac Sejmu.

Kanciyuaci prawicy.
Posiedzenie komisyi głównej odbędzie się 

prawdopodobnie w dniu jutrzejszym. Według 
pogłosek stronnic) wa prawicowe mają wysu­
nąć kandydaturę posła Korfantego. Należy 
jedna* zaznaczy ć, że dotyenuzas poseł Kor­
fanty nie przyjął kandydatury i wątpliwem 
jest, czy zgodzi się na propozycyę wobec te­
go, że chodzi o stworzenie gabinetu przejścio- 
Vego a aspiracye p. Korfantego sięgają o 
wiele dalej. j

Jak się dowiaduje wasz korespondent, w 
rtzie nieustałena na najbliższem posiedzeniu 
komisyi głównej kandydatury nowego pre­
miera. inieyatywę w tym kierunku ujmie 
Naczelnik Państwa.

Posiedzenie konwentu seniorów.
Warszawa. (M) Wfieczorem rozpoczęło się 

posiedzenie konwentu seniorów. Zagaił obrady 
.marszałek odczytaniem znanego listu p. Ra- 
tftją. Wyłoniła się dłuższa dyskusya, podczas 
której mówcy prawicy bronili stanowiska 
marszałka a lewica twierdzi, i* marszałek nie

(Telefonem od naszego korespondenta)
miał piawa na własną rękę odwoływać po-
posiedzenia J.cjmu wyznaczonego przez Sejm. 
W  dyskusyi zabrał głos dr Thon, wskazując, 
że w liście Rataja należy odróżnić stronę 
formalną od merytoiycznej. Co do strony 
formalnej marszałek istotnie nie powinien 
odwoływać posiedzenia Sejmu, co zaś do 
strony merytorycznej to sprawa, którą zająć 
się miał Sejm, miała być ordynacya wybor­
cza, której Sejm bez rządu załatwić nie może. 
To, iż rząd nie zainteresował się dotąd spra­
wą ordynacyi wyborczej, jest anomalią i zgo­
dzić się na to mógł tylko gabinet p. Poni­
kowskiego, który nie chciał się narazić ani 
prawicy ani lewicy.

Rząd ma prawo dbać o to, aLy ordynacya 
wyborcza nie była sprzeczną z konstytucyą.

Tymczasem w Sejmie jesteśmy świadkami 
jak panują hasła: Siła przed prawem. W iel­
kie stronnictwa układają się same ze sobą z 
zupełnem pominięciem innych ugrupowań 
społecznych i narodowych. Ostatnio dowiadu­
jemy się o. kGspiracyjpyeh naradki1 prawicy 
i o nowym wniosku w sprawie ordynacyi 
wyborczej. Sprawa ordynacyi wyborczej win­
na być jasna i nie może być załatwioną na 
tajnych zebraniach poszczególnych klubów. 
Koniecznem jest, aby rząd zajął się tą spra­
wą i dbał, by ordynacya wyborcza zadowo­
liła nietylko warstwy uprzywilejowane lecz 

wszystkich obywateli Keź różnicy.
Poseł Frderowicz przyłącza się do wywo­

dów  dra Thona.

W! tMlPt
Po dyskusyi przystąpiono dc głosowania 

nad wnioskiem lewicy o zwołanie na jutro 
posiedzenia Sejmu. Wniosek ten upadł.

Dr Thon wstrzymał się od głosowania. 
Przyjęto nalomi ist w niosek, wyznaczający 
posiedzenie Sejmu na czwartek i piątek z po­
rządkiem dziennym: 3-cie czytanie i głosowa­
nie nad ordynacyą wyborczą.

Ki posłów iytaB 9 i) lewicowi.
Warszawa. (M) Dr Thon w rozmowie z po­

słem Barlickim oświadczył, że jeśli lewica 
chce, aby klub posłów żydowskich popiera! 
jej żądania musi się liczyć z postulatami klu­
bu żydowskiego,

Zydowsti M Braialpy, jjgjtifa L Ł
Goiclnn* występy łyd . artyiM * 

łódzkiego drunt, tnatiu.
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Warszawa. (M.) Stronnictw b n i e r ^  'oin« 

ne z obecnegc projektu ordynacyi wybotcaęf 
zamierzają na czw£rtkowem posiedzenin Se|« 
mu wystąpić z wnioskiem o odesłanie pro j aw 
ktu do komisyi. ^chw alenie orzr* ,V ' iM  law 
kiego wniosku równałoby się praedżnżmśd 
sesyi Sejmu do jesieni, tak, że .wybos^ odhg p 
h by się w przysziym roku.

Presa łniccita 3 itinsk mła
Paryż. PAT. „Temps’* zaupatruje 

mość z Warszawy o dymisyi gabineta p. SW* 
wińskiego następującą awagą:

„Dymisya ganinetu p. fliwińakieg® jol 
następstwem stanowiska zajętego przez par* 
tye prawicowe i przez centrum. 1 srtyc la rod* 
poczęły intrygi przeciwko p. Sliwiń ' j u a  o9; 
chwili w] znaczenia go na stanowisko pranie* 
ra. Liczą one, że dzięki słabej większości, 
którą zawdzięczają współpiacy Klubu P * a ^  
Konstytucyjnej, będą mogli oddać wi&Szę a 1 
ręce gabinetu parlamentarnego prawicotWegW 

na czele którego stanąłby p. skulski albo teB 
p. Korfanty. O ileuy ta poliiyka udali 
mogłaby uua doprowadzić do kry zysu na SP » 
nowisku prezydenta republiki**, 4

Paryż. PAT." Jak się dowiaduje ageneya Raya- 
sa, w rozmowie Poincarego z Szancerem poru- 
szoua została kwestya odszkodowań. Poincare 
trwał na stanowisku, że o ile Niemcy domagać 
się będą nowego moratoryum, wówczas będzie 
należało zbadać ich istotną zdolność płatnicza 
2adna decyzys w tej mierze nie Ładzie jednak, po

wzięt.>, Łanim państwa sprzymierzone me u p h  
znają się ze sprawozdanien> bomitetu girarwj,
cyjnego. W sprawrie kontroli finansowej i pOTCh’ 
szonej sprawie długów międzysojuszniczy*!!; 
stwierdzono solidarność stanowiska Piamgl t  - 
V7łoch.
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Kryzys w Niemczech.
f fW , i i )  Kryzys jaki wywiązał się w Niem-
guuah po zamordowaniu min. Rathenaua, 

jłrwa do tej poty. W alka, obudzona skutkiem 
|jtc£0 już nazbyt śmiałego kroku reakcyi, po- 
' m iędzy demokratyczną lewicą a monarchisty- 
ńzną prawicą o ochronę republiki toczy się 

dalszym ciągu, jaK dotąd w formie nawet 
dość ostrej trudno jednak przewidzieć, jaki 
będzie epilog zwłaszcza, że obie strony zm obi- 

| fizowały wszystkie siły i nie oszczędzają ża­
dnych środków, celem zabezpieczenia sobie 
zwycięstwa. I tak z jednej strony prawica 
z siłą kapitału, z drugiej strony lewica z silą 

|kąk roboczych, obiedwie zaś strony z chy- 
"łsraui* planami podejścia siebie... 

i'1 Podniesiona ostatnio myśl rozszerzenia koa- 
łicy i rządowej, celem zapewnienia silnego 
.oparcia rządowi i uzyskania większości 
dw óch trzecich głosów, potrzebnych dla prze 
^prowadzenia ustawy o ochronie republiki w7 
(Reichstagu, napotyka na liczne trudności, w y­
dawane zarówno ze strony centrum rządo- 
*Wga, jak i lewicy.
^  0a t  .wiadomo, socyaliści większości podjęli 
cfiEÓłję rokowań z niezależnymi socyalistaml, 
Jed nu wcągnięcia niezależnych do rządu. Nic- 
W leżn i oświadczyli swą gotowość poparcia 
/Jrządu, szczegóły zaś miały ułożyć rokowania.

centrowe partye mieszczańskie 
i demokraci) podniosły myśl roz- 

la koalicyi bardziej na prawo, a to 
wciągnięcie partyi luduwej (Volkspar- 

Na propozycyę tę zgodziła się oczywiście 
Ipastya ludowa. Socyaliści większości odpo- 
'  jednak, że trwają przy swym pro-

rozszerzenia koalicyi przez wejście nie- 
jrch, sprzeciwiają się zaś wciągnięciu 

ijputyi ludowej, która — jak wskazuje organ 
aocyakbuńw większości „Vorwarts“ „przyzna­
je - i  do monarchizmu i do ostatnich dni 

yamię w ramię szła z reakcyonistami w zwal­
czaniu gabinetu Wirtha i Rathenaua".

Partye centrowe, którym jednak bardzo za- 
tu  wciągnięciu ludowców, gdyż iw o- 

j.izyloby to niejako gwarancyę w rządzie na- 
* e ł  po uchwaleniu ustawy o ochronie repu-

e .wy stąpiłyby wówczas z nowym proje- 
r oz szerzenia koalicyi rządowej zarówno 
JM prawo jak i na lewo, to jest zarówno przy 
midziale niemieckiej partyi Ludowej, jak i nie- 

-zawisłych. Jasnem jest jednak, że tego rodza- 
|fl kencepcya jest niemożliwa. Różnica zdań 
pomiędzy ludowcami a niezawisłymi jest tak 
głęboka, walka pomiędzy niemi tak silna, żc 
Mjiać, aby one razem znalazły się w koalicyi 
(sądowej, to tak jakby u nas w gabinecie p. 
Daszyńskiego chcieć spotkać ks. Lutosław­

skiego.
Sprawa stanęła na martwym punkcie. Socyali.

3 Ki większości — jak dotąd — nie c kazują zamia­
na zgodzie się na wstąpienie ludowców, a centrum 

-xaądowe nie wyrzeka się swej propozycji. Oczy 
'Wiście, że wobec tego sprawa ustawy o ochronie 
itupubliki nie może wejść pod obrady Reichstagu, 
Bdyi nie ma zapewnionej Większości. Organ nie- 
łsawisłych „Fieiheit" wzywa wobec tego do roz­
wiązania parlamentu i do rozpisania nowych wy 
Borów, i dla myśli tej usiłuje skaptować socja­
listów większości. Myśli tej jednak sprzeciwia 
ń&Q rząd niemiecki, a jako powody podawane są 
Obecne starania rządu o moratoryum i pożyczkę, 

które rozwiązanie parlamentu mogłoby mieć 
idy wpływ, gdyż pozbawiłoby rząd autorytetu za­
granicą. Sytuacya zatem — jak dotąd — istotnie 
trudna. Kanclerz Rzeszy rozpoczął ostatnio roko- 
wanśa z p żywo. ca i stronnictw większości w 
jkgn awie utworzenia koalicyi rządowej. Przewi 

iż w ostatecznym razie socyaliści większo­
ści nie zechcą na własną rękę zrywał koalicyi 
i  wywołać przesilenia. W ostateczności wykluczo- 
loern to nie jest; przy dzisiejszych niezupekoie je­
szcze złagodzonych stosunkach socyalistów więk­
szości z niezawisłymi, możliwem jest, że zniknąć 
może nagła ich współpraca i że socyaliści więk­
szości uspokojeni pewnemi ustępstwami 1 zape­

wnieniami ustawy o ochronie republiki, zapo 
mną o swych dotychczasowych żądaniach, gdyby 
miało dojść do rozwiązania parlamentu.

Do czegoby to jednak prowadziło?
Przeszłaby ustawa o ochronie republiki tak 

jednak zdeformowana i przy takich jej wykonaw­
cach, ze stałaby się istotnie tylko kartką papie­
ru. Wszak Bawary a już dziś oficyaiuit wyślę 
puje przeciw ustawie, a cóż dopiero, gdyby usta­
wa ta miałaby być niezbyt zdecydowaną i nie 
minia za sobą zdecydowanych wykonawców11 
Byłby to istotnie z wielkich chmur — mały deszcz.

Jedynie silny rząd republikański, jakim byłby 
rozszerzony rząd cenlrowo-lewicowy aż do nie­
zawisłych socyalistów, mógłby dać gwaianoyą

istotnego przeprowadzenia ustawy n 
publiki i energicznego wystąpienia przeciw nafc 
panoszonęj reakcyi. Rząd taki mógłby jedyuL lAj 
ną ręką preciwdziałać junkierskim zachciankom^ 1 
mógłby przeciwdziałać obecnej dyktatorze kapt-i 
talu niemieckiego, który dla własnych celów staj 
cza wdół markę nie bacząc na to, że pogrąża w 
upadku setki ofiai, mógłby stać się wreszcie isto-. 
tnie czynnikiem pokojowym tak wewnątrz praco 
skonsolidowanie się całej demokracji, jak t ng 
zewnątrz przez wyniki swej pracy, sautuern czp ■ 
go mógłby zyskać zaufanie zagranicy, a w  o«H 
stę.pstwie ulgę w ciężarach natożonycn na Nteaaj 
cy. Najbliższe dni okażą, czy Niemcy w m a a i  u- 
iniały się zdobyć na taki rząd, czy zwłaszcza 0M 1 
demokracyi umiał skorzystać z wytworzonej sy- 
luacyi i bronić swych praw, czy toż znowu m j :  
ciężył „socyal palryotyzm".

Berlin. PAT. W olff. W czoraj obradowali 
przywódcy stronnictw koalicyjnych pod prze­
wodnictwem kanclerza. ,,Vor\vaciis“ donosi 
że obradowano nad przokszlalceniem rządu. 
Decyzya żadna nie zapr. ’ ’ a jeszcze, ponieważ 
nic wszystkie stronnictwa zajęły dotąd stano­
wisko. Przedstawiciele stronnictw socyalisty- 
cznych w ciągu narad kilkakrotnie zaznaczali 
że położenie jest poważne i nie myślą bynaj­
mniej o tem, aby się zadowolić złagodzeniem 
ustawy o ochronie republiki. „Vorwraerls‘ 
pisze, że wobec takiej syluacyi politycznej, na 
pierwszy plan wysuwra się sprawa rozwiąza­
nia Reichstagu. Socyalislyczna frakeya Reichs 
lagu zbiera się jutro popołudniu na naradę 
nad sytuacyą! polityczną.

Eilwese. P M . Radio. Międzynarodowe związki 
zaw7odowe uchwaliły poprzeć walkę niemieckiego 
proletaryatu przeciwko reukcyi zapomocą wszel- 
kch rozporządzalnych środków, zarówno parla­
mentarnych jak i pozaparlamentarnych. Związeii 
wystosował odezwę do wszystkich centrali kraje- 
wcyh, ażeby wywierały7 jaknajsilniejszy wpływ 
w kierunku zaniechania wszystkiego, coby mogło 
wzmocrić propagandę reakcyjno-monarchislyczną 
w Niemczech.

lisy ustawy o M n  r e p * .
Berlin. PAT, Komisya prawnicza parlamentu 

Rzeszy złagodziła projekt ustawy w sprawie o- 
chromy republiki. Funkcyonaryusze państwowi 
oskarżeni o naruszenie ustawy, mogą być usu­
wani bądź całkowicie ze służby bądź tylko ne pe­
wien okres czasu. Artykuł przewidujący wyda­
lenie członków rodziny cesarskiej został całkowi­
cie skreślony.

Bawiryi irzitiw osfawie e i[)ireiiie repiili.
Wiedeń, PAT. „Der Morgen" doami z Ber­

lina: Bawaiski pro jden t ministrów lir. Łer- 
luhld oświadczył w rozmowie z aziiuniku- 
Z9ioi o ustawie o ot bronie rzeczp ospolitej, że 

Ba wary a zawsze był gotowa do rozważenia 
zarządzeń, mających na celu ochronę prezy­
denta Rzerzy i rządu. Jednak musi się bardzo 
stanowczo zasf-zedz przeciw temu, ażeby rząd 
niespodziewanie uchwalał zarządzenia, sięga­

jące głęboko w konslytucyę poszczególnych 
krajów. Planowana polieya państwową jest 
dla Bawary! nie do przyjęcia. Jest to zdaje się 
próba stronnictw lewicowych zdobycia włar* 
dzy politycznej. Ludność Bawaryi straciłaby 
wiarę w Reichslag, gdyby jej chciano narzu­
cie tego rodzaju ustawy. Ustawy, których 
ludność nie zrozumie nie zasługują na miano 
ustaw. W  Berlinie powinni się slrzedz prze- 
wszystkiem, coby mogło naród bawarski 
pchnąć w rozpacz.

Londyn. PAT. Lloyd George odbył wcz<vaj 
dłuższą konferencyę z Chamberlainem w sprawie 
położenia wytworzonego przez spadek marki nie 
mieckiej. Kwestya ta według doniesienia dziennL 
ków bedzie także przedmiotem obrad na najbłiż- 
szem posiedzeniu gabinetu angielskiego.

Waszyngton. (A. W.; Wedle nadeszlych telegra-: 
ficanych wiadomości w Londynie odbyć się miał* 
konfereneya rządu angielskiego z londyńskim am­
basadorem Stanów Zjednoczonych Harvey‘em na 
której było omawiane katastrofalne położenie 
Niemiec. Rząd angielski wyraził życzenie, ażeby 
Stany Zjednoczone ze względii na grożące ban­
kructwo Niemiec dostarczyły odpowiednich środ­
ków finansowych. Atache handlowej ambasady 
Stanów Zjeduuezouycb w Berlinie Herring tele­
grafował, że Niemcy znajdują się przed rozbiciem, 
telegram jednak oprócz wyjaśnień o położeniu 
Niemiec nie zawierał żadnego nacisku w kierun­
ku udzielenia Niemcom pomocy.

Ameryka wobec Niemiec.
Praga. PAT. Vanderlip oświadczył wt wywia­

dzie z przedstawicielem „Prager TagbLattu”, żc 
Niemcy są najzupełniej w możności wypełnić zo­
bowiązania odszkodowawcze. Jeżeli udzieli im się 
odroczenia to pozwoli im się w len sposób na wy-, 
tworzenie sytuacji, w której będą mogły odmówić 
wypłaty długów. Finansista amerykański uwa­
ża, że Niemcy nie mają żadnych szans JO uzy­
skania międzynarodowej pożyczid..

ŁATWO!
SZYBKO!

PEWNIE!
ŁATWE U jeBt rozczyniaait ciasta z „WAWEL* prosz­
kiem do pieczywa. SZYBKO wyrasta ciasto, bo zaraz 
po rozezynieniu można je wsuwać do bratrury. 
FEWN1E każda mączna potrawa, sporządzona na 
proszku do pieczywa „WAWEL", będzie pulchna 
i smaczna, bo nieudanie się jest wykluczone! 

Wszędzie do nabycia 1 1249



Watykan i
Zarzuty, Watykanu. -

Pełny tekst noty Watykanu.
Sekretaryat Ligi Narodów ogłasza obecnie 

pełny tekst noty W atykanu w sprawie jego 
stosunku do problemu palestyńskiego. Nota 
Bosi datę 15 maja, zatem tegu samego dnia, 
kiedy się rozpoczęło w Genewie ostatnie po­
siedzenie Lagi Narodów i wkrótce po wizycie 
proL  Weizmana w Rzymie.

Dosłowne brzmienie tego historycznego do- 
kumentu jest następujące:

W atykan, 15 m aja 1922, Podpsany kardy­
nał i sekretarz Stanu Jego Świątobliwości, ma 
zaszczyt przedłożyć Radzie Ligi Narodów na­
stępujące uwagi o projekcie angielskiego man­
datu palestyńskiego, który lord Balfour prze­
siał Sekretaryatowi Ligi Narodów dnia 7 gru­
dnia 1920. „Kurya święta nie ma nic przeciw­
ko temu, aby Żydzi mieli w Palestynie te sa­
m e prawa obywatelskie, które posiadają inne 
narodowości i wyziiania, nie może jednak zgo­
dzić się na to:

1. by dla Żydów stworzona została uprzywi­
lejowana i panująca po/ycya  nad inliymi na­
rodami i wyznaniami.

2. by prawa religii chrześcijańskiej nie były 
dostatecznie ubezpieczone.

Co się tyczy punktu pierwszego — to jak ­
kolwiek w preliminowanych zasadach przy 
ustanowieniu siedziby narodowej dla Żydów 
zagwarantawanem zostało, że „n ic nie będzie 
m ogło być przedsięwziętem, co m ogłoby szko­
dzić religijnym  i obywatelskim prawom nie 
żydowskich społeczeństw, które żyją w Pale­
stynie" —  to jednak wydaje się, że pragnie 
się ustanowić absolutną, administracyjną, eko 
nomiczną i polityczną przewagę elementów 
żydowskich na niekorzyść innych narodów.

I rzeczywiście. ■
1. Uznano jako instytucye prawnie publi­

czną żydowską ajencyę, którą nie jest nikt 
inny jak właśnie bardzo potężna organizacya 
syonistyczna (art. 4).

2. żydowska djeneya zostaje stworzoną u 
boku adminisiracyi palestyńskiej i przydzielo­
ną jej została bardzo szeroka koinpctencya we i 
wszystkich sprawach, które odnoszą się do 
rozwoju kraju.

3. Faworyzuje się uuigracyę (art. 6)  i na-

; '  „

m ik o l a j  w a d y a s .

Wiosna.
2) (Ciąg dalszy).

Najbliższej soboty czatował na nią przy w yj­
ściu z domu. Odświętne ubranie bardziej jeszcze 
uwypuklało śliczne jej rysy.

— Panno Doro!
Obejrzała się. Nie oczekiwała widocznie tego 

spotkania, gdyż towarżyszka jej zdradzała wiel­
kie zdumienie.

— Czy mamusia przysłała pana tutaj? Nieza­
dowolona może z czegoś?

— Ależ nie mamusia, to ja, tak sam od siebie.
Bąknął to i zarumienił się. Zrozumieli się je­

dnak szybko. Przeszłej soboty postanowili już, że 
spotykać się będą co tydzień

— Aż nie przybędzie „panicz" z Warszawy — 
zauważył wtedy Leon.

Roześmiała się.
— Zgryżliwyś, panie Leonie — rzuciła mu na 

pożegnanie.
A wiec nie zaprzeczyła jego podejrzeniom. Do 

prawdy, jakiż on głupi! Czyż on, nędzny mól 
książkowy, wychudły i blady od ciągłego ślęcze­
nia nad tłumaczeniem doktryn, zawartych w gru­
bych tomach, niezgrabny w swym długim chała- 
tiku, może rywalizować z „paniczem" wielko­
miejskim, eleganckim, niczem dałidy...

A kiedy przywdziewa jeszcze panicz Józef swój 
berecik uniwersytecki biały z ama-antowną prze­
paską, wtedy — rozstąp się ziemio!* * *

Okrątna była to wiosna... Wiosna zwątpień. 
Strapień, spotęgowanej do najwyższego stopnia 
rdzygnacyi. Brzydsza'połowa rodu ludzkiego mnsi 
przecie przebyć taka wiosnę żyria. Młodzieniec

i syonizm.
Odpowiedi Anglii.
cyonalizacyę (art. 6) Żydó, dba się o to, by 
Żydom umożliwić osiedlenie się w zwartych 
masach, dając im prawo do tych gruntów, 
które należą do rządu, lub są nieuprawione 
(art. 6), im ma być głównie oddane wysta­
wienie budynków publicznych (art. 11).

Jako wynik tego wszystkiego uważać należy 
projekt, dążący do absolutnej przewagi Żydów 
nad innymi odłamami ludności. Prócz tego, 
że wydaje się rzeczą trudną odebrać nabyte 
prawa innym narodowościom, nie jest także 
projekt zgodny z arL 22 Traktatu Wersalskie­
go który określa charakter i cel każdego man­
datu.

W  myśl art. tego jest mandat „protekcyą 
. iolkiego mocarstwa nad narodami, które je­

szcze nic są dostatecznie zdolne do rządzenia 
w warunkach nowoczesnego świata", i ma ja ­
ko cel „Świętą misyę cywilizacyi" to znaczy 
..szczęście i rozwój narodów".

To wszystko byłoby w jasnej sprzeczności 
z mandatem, który ma stać się instrumentem 
podporządkowania tubylczej ludności na ko­
rzyść innych narodowości.

Co się tyczy 2 punktu, to trzeba koniecznie 
uwzględnić art. 14 mandatu, który stwarza 
specyalną komisyę dla studyowania i uregu­
lowania wszystkich tych pytań i reklamacyi, 
które odnoszą się do rozmaitych wyznań reli­
gijnych. Komisya mająca być wyznaczoną 
przez Anglię z przewodni^fcicym, wybranym 

! \-ir<?o lów składa się z nieograni­
czonej w projekcie liczby członków a wśród 

. mu m e reprezentowani (nie jest 
• anem w jakiej ilości) wszystkie wy­

znania, których interesy wchodzą w rachubę.
uis.iciLi jest, że Święta Kurya nie może się 

■ ".urj/iY. aby interesy katolików regulo­
wane były przez takich reprezentantów, któ­
rzy nie będą wybrani przez kompetentne hic- 
nuthicznc autorytety. Prócz tego komisya ta 
,ma zapewnić, by pewne miejsca święte, bu­

dynki religi jne i place, które są szczególnie j 
czczone przez wyznawców danej religii pod 
wg lidem kontroli trwałej nad niemi oddane 
były odpowiednim korporacyom. które mają 

cntować wyznawców danej religi 
Art. odnośny, tak, jak brzmi obecnie, jest 

tak nr: jasno sioimułowany, ze stwarza m c-

chodzi wtedy z opuszczoną głową, na globie ziem­
skim widzi jeno to, co najohydniejsze, najbar­
dziej rubaszne, sprośne, a rozigrane zmysły dzwo­
nią mu do ucha minorowemi tony tę straszną 
pieśń nędzników ducha, samobójców lub łotrów, 
dla których nic świętego niema, bo wszystko już 
stracone:

— Lasciate ogni speranza!
Tak brzmi sakramentalny napis na piekle dan­

tejski cm. Piekło życia doczesnego na inny zdobyć 
się nie umiało.

— Porzuć czlecze wszelką nadzieję!...
Wiosna, ten nowy świat świeżego powiewu

wietrzyka, świat wolności, też nie wnosi z sobą 
zdrowego bytowania.

Leon wszystko utracił. Nie czuł już dokoła sie­
bie kochającej rodzicielki, która pieściła go Łie- 
dyś z .macierzyńską iście pieczołowitością. A na 
jej łonie było mu tak miło, tak dobrze.

Nie słyszał leż codziennych morałów surowego 
ojca, co go przecie kochał, jak nikt inny na ziemi. 
Jaką ciepłotą te przestrogi życiowe tchnęły!

A teraz oziąbł stosunek rodziców do syna... 
Łajdaczył się z dziewką, rzucił święte księgi... 
Z takim synem męka tylko. ®

I ona go wkońcu porzuciła.
Miał racyę.
Niewiasty lubią barwne konkiety, lubią szyk, 

blichtr zewnętrzny..;
Jakież może wypaść porównanie: On... i panicz 

Józef z Warszawy.
He, he!... Śmiać mu się w chwili tej chciało...
Tak się śmieje clown na arenie cyrkow-e], pc 

zostawiwszy w domu jedyne dziecię, ginące w' nie 
równych zapasach z zimnem objęciem kościstej 
łapy śmierci.

(C. d. n.)

żliwość wielu budności. Rzeczywiście b< wiem 
nie powiedziano w jaki sposób mają być ewen 
tualnie zestawione „odpowiednie korporacye", 
które mają reprezentować poszczególne religie. 
Nie wskazano także granie kontroli i nie po-* 
(wiedziano, co się stanie z temi miejscami, 
które są specyalnie święte u zwolenników roz­
maitych religii (np. u katolików i schizmaty- 
ków). Ponieważ w tym wypadku rozchodzi się 
o świętości, odnoszące się do kliki wyznań, 
starcia, które doprowadzi do koalicyi wszysf- 
kich członków przeciwko tym, którzy odnośną; 
świętość będą mieli w posiadaniu, a to unie­
możliwi sprawiedliwy i bezpartyjny sąd.

Wreszcie trzeba zwrócić uwagę, że w inyS 
mandatu „wybór miejsc świętych, budynków 
religijnych i placów ma być dokonany praw 
komisyę i ma podlegać zatwierdzeniu manda- 
taryusza". Ta ostatnia klauzula dałaby oczy­
wiście Angli nadzwyczajną władzę, nie m&* 
wiąc już o tem, że to byłoby sprzeczne z art, 
95 Traktatu Wersalskiego. Z tych powodowi 
wydaje się arL 14 projekru mandatu nie dff 
przyjęcia a Kurya Święta pozwala sobie m  
proponować, by członkami komisyi byli iyt» 
ko konsulowie Palestyńscy tych mocarstw, 
które biorą udział w Radzie Ligi Narodów.

Podpisano: Kardynał Gaspari.

Odpowiedź rządu angielskiego.
Odpowiedź rządu angielskiego stwierdza, że 

polityka brytyjska w Palestynie opiera się na 
zasadach żydowskiej siedziby narodowej, "óW  
nycli przez wszystkie państwa sprzymierzone,

Organizacya syońska — powiedziano w tej 
odpowiedzi — jest to „Agency", która ma po­
móc przy stworzeniu gospodarczej, kultural­
nej i społecznej obudowie żydowskiej siedziby 
narodowej, nie ma jednak posiadać żadnych 
funkcyi administracyjnych. Co się tyczy ży­
dowskiej imigracyi to „kolonizacya i osiedle­
nie Żydów na roli włączając w  to grunta rzą­
dowe i grunta nieuprawione jest nieodzow­
nym, integralnym czynnikiem w wypełniania 
zadania, które mandataryusz wziął na siebie. 
Rząd brytyjski jest zdania, że punkt m an d atu  
w myśl którego aJmimstracya może dojść di* 
porozumienia z żydowską „Agency", by wśród 
zadowalając) ch warunków stworzyć i prze­
prowadzić roboty publiczne, przedsiębiorstwa! 
itd., jakoM  rozwinąć naturalne źródła kraju, 
o ile l< nie dzieje się przez samą administrw- 
cyę. j"»l tylko Datu:slnvm sukcesem tego obo­
wiązku, który mandataryuszowi został nałożo­
ny jakoteż okoliczności, że Żydzi dzięk i tej 
polityce gotowLsą poświęcić swe środki i siły. 
by kraj rozwinąć na korzyść wszystkich mie­
szkańców kraju. j

Co się tyczy miejsc świętych w Palestynie, 
oświadcza rząd angielski, że gotów jest sprawę 
posiadania i kontroli miejsc świętych oddać 
komisyi, która składać się ma z osobistości o  
światowej sławie w ten sposób dobranych, 1/JJ 
była zupełnie międzynarodową reprezentacyą. 
W  komisyi znaleźć się mają reprezentanci 
wszystkich wielkich mocarstw interesowanych! 
w Palestynie, jakotei reprezentanci 3 wielkich 
religii: chrześcian, mahometan i Żydów,

♦ "JT
«♦ NADESŁANE. t
♦*

Za rubrykę łt raiakaya nla adpawla^a. X-  I—  ' * ■ ■ .i —.u—.i.—...u ■ — i ♦ !

Dr. LEO N  PAW LIOER
były asystent szpitala po wsi.

„Wieden“ we Wiedniu
Kraków, ul. Cletlowska L. 91, II. p.

ordynuje od godz. 3— 5 popoł. m o  

AMERICAN JOINT DISTRIBUTION C0MM1ITTEE
(Amerykański Zjednoczony Komitet Rozdzielczy)

lomkfljt biegłej stenofypisfli
Reflektantki mogące się wykazać znajomością i 
stenografii polskiej lub niemieckiej mają pierw­
szeństwo. Zgłaszać należy się do biura przy oL 
Podbrzezie 6, między 12 a 1 w południe. 18S2
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{PRZEGLĄD PRASY:

„Don Quichot“ nie -- Cervantes a.
p , cenrantcs napisał swego „Don Quichot’a“ o pareseł lat zawczeinie. —  
•Dymowskifi^o: S niej si«, pajacu! —  Kronikarz „Gazety Warszawskiej" 
m  roli hiszpańskiego satyryka. —  Sancho-Pancho z „Dwugi osz6wki“ . —  

Kto sie śmieje i kto powinien płakać.
Don Miguel Cerwantes, twórca, kapitalnego 

Quichot‘a” pospieszył się z napisaniem 
swojej powieści o kilka stuleci.

jCo prawda, „Don Quichot“ już nawet |ako saty- 
nt ua stosunki rycerstwa średniowiecza tryska 
niezwykłym wprost luunorem i stal się nujpopu- 
iarmej^zą książką w domowej bibliotece prze 
mętnego mieszczanina.

(Ale proszę sobie wyobrazić, coby to była za re- 
weŁ-cya, gdyby „Do® Quicfaot‘a" 'opublikował ja- 
joś domorosły f«rvantes właśnie w chwili obe- 
ĵcaej i gdyby zamiast przysłowiowej walki z wia- 

^rakajni dał obraz pojedynku Rozwojowca w 
kcotuszu z jakimś urojonem niebezpieczeństwem 
żytłowskietn.

(Podobno po wyjściu z pod prasy „Don Qui- 
osły jego nakład zosU] rozchwytany przez 

całcapturzmiych rycerzy, którzy przeglądając się 
Cerwmiowskiej satyrze, jak v, lustrze kryszta- 

widzieli swoje własne skrzywione i zbla 
nH” -*! a mimo to pokładali się ze śmie-

>: SEeraz uurczytby « ę  w spazmatycznym śmiechu 
i " ~ Dymowrki- 

'% tariu*by sią_
SA poguzez łzy tłumione powtarzałby gorzkie 

powiedzenie ,Verdi'owrkiego arlekina;
i— Śmiej się, pajacu! —

- 17nartą poutaram się obejść tutaj bez żywioło- 
H H go  talentu hiszpańskiego satyryka i podam no- 
zaoczesny obraz walki z wiatrakami w małoobra- 
■awt| interpretacji reportera z „Gazety War. 
m n w łk f”.

W  kronior urzędowego organu narodowej de- 
i-m fkatey: czytamy.

Z powoda zajść wileńskich na zebraniu 
fiątLuwem w dnia U  w  Tow. „Rozwój“ zapa- 

(, <fiy następujące rezołurye:
1 )  Protestujemy najenergiczniej przeciw ży 

dońskiej połiljce pewnych ezynników wśród 
woadz wileńskich, które wbrew elementarnym 
a t t i ou  naszej Koostytucyi nałożyły kaganiec 

lwa usta mówcy narodowego.
; 2) Domagamy się śledztwa i surowego uka-
’ rama i ekretarza p. Aleksandrowicza za jego 

rapoi c urzędowy, /łożony staroście o wykła­
dach, jaki stał się powodem zabronienia dal- 

♦ azytiU wykładów i wywołał wszystkie zajścia, 
t Pomag amy się natychmiastowego zawiesze­

nia p. Aleksandrowicza w urzędzie. 
f  3) Domagamy się śledztwa nad postępowa­

niem policji podczas zajść, oraz oddania pod

sąd policjanta Nr. 600, który przed wiecami 
zaczął zdzierać afisze Tow. „Rozwój" ze ścian, 
mówiąc, że ma taki rozkaz, czego w rzeczy­
wistości nie było.

4) Domagamy się dalszych wykładów ży 
doznawczych Tow. „Rozwój" w Wilnie, gwa­
rantując za spokojne zachowanie się zebra­
nych.

5) Uroczyście, na pamięć niewinnie za spra 
wę odżydzenia Polski, przelanej \v dniu 2. lip- 
ea krwi braci naszych, przysięgamy wytrwale 
i niestrudzenie pracować nad krzewieniem i- 
dei Tow. „Rozwój" i wszystkiemi siłami dążyć 
do jaknsjszybszego odżydzenia umiłowanej, a 
przez Żydów umęczonej Ojczyzny naszej.

(Śmieszne? Znakomite zawody panów' Don Qui- 
chot’ów z wiatrakami.

Prawdziwe Quichol‘y i najprawdziwsze wia­
traki!

Wsiadł Dymowski na swoją Rossinantę!

Nr. m
r  — \

Byle jaki zaś Sancho Pancho jeździ wierzebeur 
na osiołku i w każ&ent stadzie niewiuuyct ow iń  
czek widzi nieprzyjacielską armię.

W piśmie Sancho-Panch’ów „Gazecie Porannej 
za 2 grosze" znajdujemy taką korespondencję f  
Częctochwy:

W sądzie pokoju w Częstochowie niejaki Be. 
tnarski zaskarżył znajomego Kisera o  owauą 
Badanie świadków7 stwierdziło, że obraza po­
legała na tein, iż Kizer nie chciał podać ręki 
Betnarskiemu, za to, że B. sprzedał dom 
dowi.

Kiser powiedział przytem: „Niech ci ś jd
poda rękę” . "

Sąd uwolnił oskarżonego.
Przed rozpoczęciem procesu Kise. zażądał 

usunięcia jednego z ławników, z kompletu u*-, 
dowego, który miał go sądzić; zarzucił bo­
wiem temu ł.-twnikow'i, że i on sprzeda? d(JSB 
Żydowi.

„Niech ci Żyd poda rękęl”
„Snd uwolnił oskarżonego".
„Precz z ławnikiem, który też oprzeaał auuui"'
Jakie to śmieszne, jakie to śniicaznelll
— Pani się śmieje, moja przemiła czytehucskoO
— Pan się pokłada ze śmiechu, czcigodny uaó] 

czytelniku!? —  ‘ _ ~
Nie o to mi się jednak rozchodziło.
Don Miguel Cerwantes pisał „Don Quiehot'a’* 

dla.. Don Quichot’ów, a ci się śmiali i., płakali.
(Wad.).

Napady na Żydów na Górnym Śląsku nie 
ustają. Wczoraj zgłosił się w naszej redakcyi 
'poważny kupiec krakowski, Żyd i podał co 
następuje;

„Dziś, w poniedziałek, o godzinie wpół do 
G rano napadło na mnie, w chwili, gdy z ie- 
stiąuracyi łiatelu „Bahnliof" w Mysłowicach 
zamierzałem udać się na dworzec, czterech 
cywilów i jeden wojskowy, żądając odemnie 
legitymacyi Poczem wojskowy uderzył mnie 
pięścią w twarz, tak, iż upadłem na ziemie. 
Dalszemu pobiciu mnie przeszkodził właści­
ciel hotelu, który mnie odprowadził do swo­
jego pokoju. Dopiero po półgodzinie opuści­
łem hotel i udałem się na polieyę Tam przy­
dano mi dwóch polieyantów, z którymi wró­
ciłem do restauracyi hotelowej, gdzie się je­
szcze napastnicy znajdowali. Policyant, któ­
ry tych ludzi znał, podał mi nazwisko owego 
wojskowego, który się nazywa Jan W ojto­

wicz, z Mysłowic, ulica Modrzejewska 5” .
Siejba nienawiści i wzywania do samosą­

dów i czynnych wykroczeń przeciw Żydom, 
któremi tak hojnie szafuje kandydat na Pre­
zydenta Rzeczypospolitej p. Korfanty odnoszą 
zatem skutki. Pobicie kupca Był o widocznie 
14 a rdzo „rozwojowe", skoro ofierze aż oko 

podbiegło a jedna strona twarzy zupełnie o - 
puchła.

Gdyby jednak władze bezpieczeństwa mia­
ły odwagę takiego zawadyakę przyareszto- 
wać, Loby to może poskutkowało, ale passy- 
wność zachęca...

Bestyaiski ten czyn piętnujemy jak najo­
strzej i pytamy, jak długo władze zamierzają 
ścierpieć takie stosunki.

Nie dziwimy się rozwydrzeniu jednostek, 
skoro bezkarnie uchodzą „odczyty" o tak stra­
sznie podburzającej treści, jak ten który miał 
miejsce w soLotę w Krakowie, skoro bezkar­
nie przepuszcza się nawoływania do czynów 
gwałtownych na łamach „Oberscłilesiscne 
Grenzzeitung".

Nowe wydawnictwa hebrajskie.
(Omamili—Aj onol a -KM).

Pisarze hebrajscy, którzy w ostatnich czasach 
Wywędrowali % Rosyi i Ukrainy, osiedlili się w 
aOacauic] swej części w  Niemczech i stworzyli tu 
poważną jtołotnie męracką. W tych kołach po 

cały szereg nowych wydawnictw hebraj- 
Oidch, których prospekty od kilku miesięcy obie- 
-fiają nasz rynek księgarski; obiecują one nam wy­
dańi® mnóstwa książek, których' brak daje się u 
Ba* silnie odczuć. Rrócz wydawnictw „Morii", 

'która rozpoczęła swą czynność od ponownego 
- wydania BiaLka, Czernichowskiego 1 dwóch to- 
i v w  Szolem- Alejchema —  rzeczy dawno już wy­
czerpanych — uusziy nas w tych dniach pierwsze 
tadąźfci wydane przez trzy nowe wydawnictwa: 
„Omanut" ^Ajanot" i „Klal". Tym wydawnictwom 
chcemy słów parę poświęcić.

Ł Omanut.
Chwilowo najpoważniej przedstawia się debiut 

„Otnaout", która wystąpiła na arenę wydawniczą 
odrazr aż 12 publikacyami. Wydawnictwo to, za­
łożone w Moskwie pizez znaną organizatorkę 
„Tarbutu ‘ Szozanę Persie jeszcze w r. 1917, zo- 
a  Un następnie przeniesione do Odesy, gdzie kon- 
Trwłowrk swa pracą przy czynnym współudziale 
Lialuui, nhw ™  łoś —  na skutek niemożliwości 
ttaljzej pracy w kraju sowietów — osiedliło się 
uae F.onkJorcir sad k.. — e r .  „Omanut" stawia *c ■ 
Me w-fłąsztle ode pedagogiczne: wydawanie lek­
tury dla d«fae> i podręczników dla nauczycieli i 
ferwbJ&nek. (Ściślej roożuaby określić cele lego wy- 
dq» nirl ~ > jak* padngogiczno-estelyczne. co już 
Zaznaczone .ad w aamcj nazwie wydawnictwa. 
9T jedenastu c wydanych dotąd dwunastu książek 
nula malarzy-ihwt' storów jest dominuj ącr lak; 
ku antorzy-pedagogowie w tych książkach pod- 
tagdaą tylko odgrywają rolą. Kto sobie zdaje

sprawę z tego jak wyglądały ilustracye w na­
szych dotychczasowych wydawnictwach dla dzieci 
i jak szkodliwie one oddziaływały na zmysł este­
tyczny naszych dzieci, ten z zapaleni powita nowe 
książki, chociaż te przedstawiają wprost drugą 
skrajność: przesadny zbytek. Ma to także swą złą 
stronę: książki są drogie i dla szerszych kół mało 
przystępne. Za to nadają się wyśmienicie na po­
darunki okolicznościowe i jako takie powiuny zna 
leźć większy popyt.

Dla nuczycieii 1 freblanek przeznaczona jest 
książka M. A. Beigla „Sztuka i praca ręczna w 
szkole. I. Wycianie z papieru". Książka ta obej­
muje 40 przepięknie kolorowanych tablic, poprze 
dzonyck większym wstępem ogólnym i szczegó­
le wyr , W części ogólnej autor omawia cele i zna­
czenie pedagogiczne wycinania z papieru jako 
sztuki uprawianej w  szkole oraz zasady naucza­
nia tego przedmiotu, nadto zaś podaje związłe 
wskazówki techniczne. W części szczegółowej 
mieszczą się wskazówki do wykonywania po 
szczególnych wzorów, objętych tablicami.

Książka Beigla powinna się znaleźć w lękach 
każdego nauczyciela żydowjkiego. Pobudzi ona do 
dalszego rozv mięcia i ndoskonalenia myśli, zai 
nicyowanych przez tego autora.

Natomiast wydany osobno „Alfabet artystycz­
ny" (bez podania autora i prawie całkiem bez 
tekstu), zdaje się nie posiadać praktycznej war­
tości. Szkoda luksusowego wydania tej książecz­
ki, przeznaczonej tylko na to, aby z n ic i wycinać 
litery jako wzór dla dzieci, które mają te litery 
odtwarzać i nalepiać aa papier.

Oprócz tego wydała „Omanut" 10 książek do 
czytania dla dzieci, jako t. z w. bibliotekę „Gam- 
lieT. Tylko, że w siertniu z tych dziesięciu ksią­
żek niema prawic niczego do czytania. Są to prze­
pyszne, bogato-kolorowane ilustracje do kilku 
bajeczek, objętych naszymi podręcznikami hebraj­

skimi. Wszystkie obrazy trzymane są w stylu o- 
ryenlalnym, bogatym w jaskrawe kolory i wy­
raźne kontury.

Wiadomo, że dzieci żydowskie cierpią na zbyt­
nią abstrakcyjność w myśleniu i brak wyobraźni 
konkretnej. Demonstrowanie przeć niemi treści 
bajek zapomocą ilustracyi pobudzi je do obrazo­
wego przedstawienia sobie treści czytanych ustę­
pów — rysowania ilustracyi do tekstów na wła­
sną rękę — wycinania postaci z papierów koloro­
wych itd. Im prostsza treść i im bardziej znana 
uczniowi, tern silniej ilustrator do niego (prze­
mówi.

Trzy pozostałe książeczki są przeznaczone dla 
starszych dzieci i mają już także trocnę treści. Są 
to bajki Andersena („Słowik"), Hauffa („Okręt 
zaczarowany") i Gustafsona („Okręt i ruder?” ).

Jedyna wadą tych wszystkie.: czytaneL jest to, 
że są one zbyt drogie i wobec tego dla ogółu 
dzieci niestety nieprzystępne (o0 marek niem. za 
zeszyt, prócz dodatków księgarskich, port? itd.). 
Jest to wydawnictwo dis bogatych dzieci, podczas 
gdy oddziaływanie na zmysł estetyczny jest wła­
śnie u naszych biednych dzieci absolutną koniecz­
nością. Niech tedy nasze bogate dzieci pomyślą 
o tem, aby te książeczki, skoro je przeczytają i u- 
czynią z nich potrz :bn> użytek, powędrowały do 
icli biednych kolegów.

„Omanut" obiecuje wydać w najbliższych cza­
sach szereg książek, które dadzą obfity materyał 
do czytania dl? młodzieży. I taL Album z poezja­
mi dla dzieci, pod redakcyą Fichmana; „Podróże 
barona Munchhausera" w tłómaczeniu Awigdora 
Feuersteina, „Bez rodziny" Malera", nowele Ko- 
rolenki itd. Oczekujemy z tęsLnotą tegc wzboga­
cenia naszej literatury dla młodzieży, która do­
tąd jest niestety tak biedna, że musimy się nleraa 
wstydzić przed naszemi dziećmi, ilekroć 
o4 BOa lektury henrajakiej. -
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«  SPRAW ŻYDOWSKICH.

Pniio M i o Mandacie palestyński w Itó ni.
£onayn. (ŻBK.). Debata w sprawie mandatu pa- 

łoetyuskiego odbyła się w Izbie gmin wobec nie 
j y jifŁ gn zainteresowania zarówno ze strony 

izby i rządu, jak i publiczności.
Dyskusyę rozpoczął dłuższym przemówieniem 

Grom. God, który m. in. zwrócił uwagę, że 
idówny przywć ica przeciwników mandatu sir Wił 
l i m » Johnson Hiks w r. 1917 był gorliwym rze- 
fnłi»iM«m przywrócenia sied .iby żydowskiej w 
Pales tynie. Ufam — mówił sir God, że na postawę 
T y ły  Jego Królewskiej Mości nie wpłynie w za- 
ftiyu> razio krytyka przeciwników mandatu i że 
deklaracja Balfoura poparta, przez sprzymierzeii- 
oów -lortafiic urzeczywistniona. Byłoby nielojal- 
netn, ze strony rządu gdyby zrzekł się obecnie de- 
klaracyi Balfoura. Ancya zaś przeciw lej dekLaru-

21 ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.

Sprawy emigracyjne.
Przybywający ostatnio do New Jorskiego portu 

emigranci zostają szczegółowo wypytywani skątl 
otrzymali pieniądze na przyjazd do Ameryki. Ci, 
u których zostaje ustalone, że nie posiadali wła­
snych środków lub nie otrzymali ich oa krewnych 
amerykańskich lecz pomoc uzyskali od jakiejś in- 
stytucyi lub osoby na miejscu do Ameryki nie zo­
stają wpuszczeni.

PRÓBNE WIADOMOŚCI.
Wynalazca ,,Helik„ptera“ . Słynny milioner ży­

dowski i wynalazca mikrofonu, Emil Berliner, 
najbarai lej czynny syonista w Waszyngtonie, wy­
nalazł wraz ze swym synem Henrykiem aparat 
lotniczy p. n. „Helikopter” . Nad wynalazkiem tym 
Barliner pracował 20 lat bez przerwy i jest prze­
konany, że w razie wynalezienia właściwego mo­
toru, „Helikopter” dokona cudów. Emil Berliner 
jest jednym z najciekawszych typów żydowskich 
w Ameryce. Podobnie jak wielu innych biednych 
chłopów w Ameryce, dorobił się on milionów i 
zyska] rozgłos.

Jeszcze jako jeszybotnik w Niemczech, tj. przed 
28 laty zaczął on szperać w dziełach naukowych 
Pized Kilkunastu laty wynalazł mikrofon, umożli­
wiający przenoszenie głosu ludzkiego przez tele­
fon na ogromnych przestrzeniach. Berliner ofia- 

) rował niedawno 40 tysięcy dolarów na uniwersy­
tet hebrajski w Jerozolimie.

Zapis na spolszczenie Żydów. Dr. M. Rajehnan, 
zmarły w Warszawie, testamentem z r. 1918 mię­
dzy innemi uczynił zapis sumy rb. 25000 w 5 proc. 
listach zastawnych Tów. Kred. m. Warszawy na 
rzecz Magistratu z warunkiem, że połowa procen­
tu z tego zapisu ma być oddana Tow. Emigracyj­
nemu dla Żydów, druga zaś połowa ma być wy­
płacona co lat 5 osobie lub Lnstytucyi, która w 
ciągu tego czasu najbard dej przyczyniała się do 
spolonizowania Żydów pod względem obyczajo- 
wem. Ponieważ charakter tego zapisu nie odpo­
wiada celowi i zadaniom samorządu miejskiego, 
Magistrat warszawski postanowił wystąpić do 
Rady Miejskiej z wnioskiem o odmówienie przyję­
cia zapisu. Po odnośnej uchwale Rady suma zgo­
dnie z wolą zapisodawcy będzie złożona w depu 
żytach do czasu gdy w kraju powstanie stowarzy­
szenie mające na celu dążenie do .rozwiązania 
sprawy żydowskiej.

NADESŁANE.
w Prze(Isiębiont« a przunysłowem, 

W  w 4 U ^ I i u d l i w t m  lub filmowem obejmie 
38 letni, h. Dyrektor Wydawnictwa rzutki i energiczny 
posiadający dnze • ucyatywy, zdolni,V  organizacyjne 
1 propagandowe. ius

Zgłoszenia pod „Pieiwezonędae referaneyo* do 
Adm. Nowego Dziennika.

RÓŻA BRINNER SAM DEL FBlD
Sokola Buchowice

1811 zaręczeni w czerwcu 1922.

,  ERNESTYNA WiBDERÓWNA STANISŁAW KRAUS 
Nowy Sącz Kraków

1309 z-ręc., ni w l!pcu 1922.

Z akaryi zaręczyn p. B* rminy Klapholzówny z Brze- 
■ka z p. Barnardem Domiuitzem z Wieliczki aerdeczme 
gratuluje
1110 Hinda Borgeidchtówna.

cyi prowadzona jest również przeciwna interesom 
brytańskim.

Sir HaLs zaproponował, na znak protestu przt 
ciwko polityce min kolonii zmniejszenie budżetu 
tego ministerstwa o 100 funtów. Zaznaczył on 
przytem, że przyjęcie mandatu przez rząd bez, zgo­
dy parlamentu sprzeciwia się zasadom demokra­
tycznym. W dalszym ciągu sir Hiks ostro kryty­
kował umowę, rządową z inż. Rutenbergiem w 
sprawie elcktryfikacyi Palestyny.

Min Churchill odpowiadając na zarzuty cpozy- 
cyi oświadczył że rząd agielski nie zrzeknie się 
mandatu uważając, że stanowi to kwestyę zaufa­
nia dla rządu.

Jak wiadomo izba ogromną większością głosów 
zaakceptowała stanowiono rzącj^ w sprawie fflan 
tl.-.itu palestyńskiego.

Kraków, 11 lipca.

Obchód górnośląski w Krakowie.
W  niedzielę Kraków obcLodzii uroczyście 

święto przyłączenia części G. Śląska do Pol­
ski. Na uroczystość przybyli z Górnego Ślą­
ska poseł Korfanty, zastępca wojewody ślą­
skiego dr Kempka, delegat biskupi ks. Kapi- 
ca z kilku duchownymi, generał I atinik, a 
nadto delegacye ludności z kilkunastu miej­
scowości na Górnym Śląsku. Po nabożeństwie 
odprawionein o godzinie 9.30 rano w kościele 
Maryackim, ruszył olbrzymi pochód ulicą 
Grodzką przez plac Bernardyński na Wawel. 
W  Katedrze Wawelskiej odprawione zostało 
uroczyste Te Deimi, poczein reprezentanci 
władz i goście górnośląscy udali się na dzie­
dziniec arkadowy Zamku królewskiego, który 
wypełnił się tłumami publiczności. Z parte­
rowego ganku przemówił najpierw prezydent 
Federowicz, składając liołd bojownikom o 
polski Górny Śląsk, następnie przemówił po­
seł Korfanty, Imieniem Tow. Obrony Kresów 
Zachodnich przemawiał ks. kąnonik Korzon - 
kiewicz, po którego przemówieniu tłumy przy 
wtórze orkiestry odśpiewały „Rotę” . Ostatni 
mówca ks. Kapica wskazał, że G. Śląsk chę­
tnie i serdecznie łączy się z Macierzą. Po od­
śpiewać iu „Boże coś Polskę” tłumy rozeszły 
się do domów.

Goście górnośląscy w towarzystwie władz 
krakowskich spożyli w Starym Teatrze obiad, 
dany na ich cześć przez miasto. Popołudniu 
odbyło się poświęcenie „Domu Kresowego” 
przy ulicy Wielopole 1 7., przeznaczonego dla 
Górnoślązaków kształcących się w Krakowie. 
Wieczór teatr im. Słowackiego wystawił z o- 
kazyi obchodu górnośląskiego „Zygmunta 
Augusta” Rydla.

Zabójstwo rzutnika pod Krakowem.
Wczoraj przedpołudniem rozeszły się w 

Podgórzu alarmujące wieści o morderstwie 
dokonanem w niedzielę wieczór w Piaskach 
Wielkich. W  osadzie tej, zamieszkałej, jak 
wi idomo przez rzeźników, odbywało się w 
niedzielę zebranie, na klórem przy kieliszku 
omawiano sprawy zawodowe. W  związku z 
lnającezn się dokonać wyborem, dwaj młodzi 
rzeźnicy, Karol Śmiałek i niejaki Horba 
wszczęli namiętną sprzeczkę, w czasie której 
Śmiałek trzykrotnie ugodził nożem Horbę, 
raniąc go śmiertelnie, Horba w kilka chwil 
wyzionął ducha. Po dokonani m mordzie 
Śmiałek zbiegł z Piasków Wielkich i podczas 
całonocnych poszukiwań nie zdołano go wy­
śledzić. Dopiero wczoraj w południe Śmiałek 
wpadł w ręce policyi państwowej w pobliżu 
Wieliczki i odstawiony został po sporządze­
niu protokołu dc więzień sądu okręgowego 
w Krakowie. Śmiałek liczy lat 23 i jest synem 
zamożnego gospodarza i rzeinika w Pia­
skach. i

S trf5

_  Ćwiczenia wc jako we w strzelaniu w Za­
krzówku. Magistrat zawiadamia na życzenie 
władz wojskowych, że w dniach ćwiczeń wojsko-, 
wych w strzelaniu w Zakrzówku będzie wysta­
wiona czerwona chorągiew na najwyższy i szczy­
cie wału na strzelnicy. Ze względu na bezpieczeń­
stwo życia mieszkańcy winni baczną zwracać 
uwagę na powyższy zd ak ostrzegawczy oraz sto­
sować się ściśle do wskazówek posterunków woj­
skowych, przeznaczonych ck> strzeżenia R(inośne­
go rejonu

— Dyrekcja Kolei państwowych \v Krakowie 
komunikuje: Poczynając od dnia 15 lipca br. u- 
rucliomia się aż do odwołania w soboly, niedziele, 
w dnie przedświąteczne i święta, pociąg pospie­
szny nr. 6101 i nr. 6102 między Krakowem a Za­
kopanem.

- —— o-o---------

K R O N IK A  PO LICYIM A.
  Z a  niek-puliiy liaodel papierosam i przylrzy-

i inly oigami policyjne Dawida Bergera (lal 25; 
z Jasia. Przy Bergc'ze znaleziono 17 (maciek p.i 
pierosów ,,Kcdiwe'' waitoici 40.000 mk.

— HiMorya kraii/ieży sklepowych. Do policyi 
doniósł p. Józef SlrLckee, właściciel handlu koa- 
fekcyi damskiej pizy ul. Siennej 1. 11, że od dłuż­
szego czasu kradła mu ze sklepu pewna kobieta 
różne tow ary, pi zez co wyrządziła mu szkodę na 
250.000 mk Przed kilku dniami p. Stricker przy- 
tizymał ową kobietę w chwili, gcly skradła mu z 
ia jy  kilka sztuk bielizny i usiłowała zbiedz, 
Przytrzymaną, litóra podała, że i azyv u się Sa­
lomea Rosenfeld i jest urzędniczką prywatną w 
Skawinie, p. Stricker uwolnił z tego względu, że 
Rosenfeldówna zobowiązała mu się zwrócić skra 
dzione ,zeczy do 3 bm., przyrzeczenia jednak swe­
go nie dotrzymała. Cucgdaj organa policyi śled­
czej aresztowały rzekomą Kosenielctównę, Ltótu, 
nazywa się Sara Wimberger, ma tal I4, a pe* 
chodzi z Milówł i koło Żywca.

— Niedzielne v t  imania. W niedzielę między 
godz. 7 a 10 wieczorem nie wyśledzeni sprawcy 
włamali się do lokalu przy uL Dunajesr,- ■ lęg o % 
w którym mieszczą się biura redakcyi i ttemur- 
stracyi „Gońca Krukowskiego ‘ oraz niicllra^n 
b kierownika administracyi tegoż piżmo, ]». Be­
nedykta Kupfermana i skradli >ia jego ioĄwwłęj

! kilka przedmiotów garderoby. Gharuktkija^tauie 
jest, że złodzieje, którzy pozo rawfli ślady 
towania w papierach i schowkach, nie tknejl M )  
dującej się tam gotówki, ani skryptów i dokł»«!u-< 
tów. — Również amegdaj do zantLm^łagc mmgi1 
zynu restauratora Feiwla F ‘Uguta przy pi. Szcze? 
j ańskim 1. 5 włamali sit nieznani sprawcy, \4Jh 
rwawszy uprzednio kratę z okna a uc-iaWcag; 
się do środka skradli z magazynu -krzynb* z pth 
dętkami sardynek wartość, 53.000 mk. Dnrhodu , 
nia w toku.

— Echa festynu. Onegctaj w Parku Krabaom 
skim 22-letni otunisław Urycfaowski, koCłarz, 1 
23-letni Henryk Anton, robotnik murarsk_, wszczę­
li między sobą gwałtowną sprzeczkę, w czweie 
której towarzysz Antona poranił dotkliwie no-, 
żem Urycnowskiego. Antona osadzone w are­
sztach policyjnych, towarzysz zaś jego itob l 
zbiedz. Rannym Urychowskim zajęto się pogoto­
wie ratunkowe.

ZE SPORTU,
WISŁA -SLA Y IA  OSTRAWSKA fi I

Wisła z łatwością pomściła się za .sobotnią po- 
rażkę, wstawiwszy do zespołu jeszcze kilku ©t*- 
czy z pierwszej drużyny.

Do pauzy przewaga Była po stronie gości, któ­
rzy uzyskali 5 kornerów, gdy Wisła tylko jeden. 
Mimo to uzyskała Wisła p: z d pauzą jedną bnua-, 
kę.

Po pauzie wystąpka Slavia w axtr*i?tk% gdyś 
jeden z backów, kontuzyonowany wkrótce po r a s  
poczęciu gry, nie wrócił po przerwie im boiska. 
Wisła miała teraz ułatwione zadanie i dedć nJimi 
uzyskała dalsze 4 bramki. Siayia, w której cbiur 
bnie wyróżniała się obrana i średek pomocy. M  
me wytrzymała silnego tempa Wisły, te teś gett 
toCzyła się prawie wyłącznie ns boiska (gadeL 21 
odosobnionego wypadu udało się inr tylko azyitkei 
honorowego goała. Stosunek kornerów poaootal 
do końca bez zmiany 5:1 na korzyść Slefii,

Bez zarzutu sędziował p. Luslgarteo.

— Każdy może sobie sporządzić doskonali m  
.nomadę musującą, cytr,nową iub malinową, 
wrzucając tabletkę „LEMONIAD A-VrTA“ Al

i szklanki zimnej wody. Żądajcie w kawiarnłooM 
tabirfel ,LEMONiADA-VITA” (fabryka: Ryiml 
gi 22) t tt l
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O gwałty na Sóri-.ym Śląsku.
Przerwana przed dwoma tygouniami senzacyj- 

na rozprawa przeciwko por. Kozietulskiemu j 
tow., oskarżonym o rabunki i gwałty popełnione 
w okresie plebiscytowym na Górnym Śląsku, to­
czyła się w dniu wczorajszym w dalszym ciągu 
pi/ed wojskowym sadem okręgowym w Krako­
wie.

Na rozprawie wczorajszej przesłuchano dal­
szych świadków, poczcm trybunał, któremu prze­
wodniczy puik. dr. Bartik, przychylił się do wnio­
sków' postawionych przez prokuratora woj ik., 
ppulk. dra Jakubowskiego oraz obrońców dra 
Kwiecińskiego i dra Peipera i przerwał rozprawę 
ceiem zawezwania dalszych świadków.

Rozprawa jest tajna, przysłuchują się jij mężo­
wie zuułaniu powołani przez obronę.

nu— 00-------------1
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Dąbrowa k. Tarnowa. Z kabatu, życie żydow­
ski?, biblioteka. O głupocie naszych kuhainikćw 
może poświadczyć następujące zdarzenie. Nieda 
wno zawiązał się u nas komitet, mający na celu 
zebranie iunduszów potrzebnych do odnowienia 
zniszczonej synagogi. Komitet ten zw róćł się tak­
że do tut. kaliału z prośbą o subwencyę na ten 
cel — Kahał jednak odmówił uzasadniając odmo­
wę tern, że niema pieniędzy, mimo, że w ostatnich ; 
czasach „zarobił" na pochowaniu zmarłych biizko 
mihon marek. Komitet zebrał potrzebne fundusze 
z datków publicznych i synagogę rzeczywiście za­
częto onawiać. Or.egdaj jednak kahal wstrzymał 
roboty w synagodze (jest bowiem pod zarządem 
kahału) •- pow-odu wymalowania na ścianie „krzy­
ża syonistycznego” (Magen Dawid) — Izn. syni 
hola religii żydowskiej Tarczy Dawidal Jest to 
dosłowne wyrażenie się pp. kahalników Ghaima 
Uri i Izaka Bełlera.

Roboty w synagodze wstrzymano —  a komitet 
straci na tem dużo pieniędzy, gdyż za przymusową 
utratę pracy robotników zajętych przy malowa­
niu synagogi, będzie musiał zapłacić. — To są 
skutki głupoty i zacofanstwa naszych kahalników.

Żydowskie życie towarzyskie nie daje znaku o 
sobie. Nie istnieje nawet' komitet Keren Hajesod. 
Jest to po części winą tut. żyd. inteligencyi, która 
woli się zajmować nudną polityka lokalną, niż 
pracować dla społeczeństwa żydowskiego, oraz 
winą okręgowego komitetu syonistycznego w Tar­
nowie, który nie interesuje się zupełnie życiem 
żydowskiem okolicy. Byłoby wskazanem, by okrę­
gowy komitet syonistyczny w Tarnowie wysyłał 
co jakiś czas do nas referentów. Tylko żyd. biblio­
teka ludowa rozwija się z dnia na dzień, a to 
dzięki nowo wybranemu Wydziałowi, w szczegół 
ności prezesowi Holianderowi oraz Sartorjównie. 
W ostatnich czasach zakupiła biblioteka około 200

■- <1
książek, tyk, że liczy obecnie powyJsj 1000 dritil 
hebrajskich polskich, żydowskich i niemieckich, >

 o o   ;
OlEftymi pożar w Janowie moidiskim. in m

7-go bni. wybuchł olbrzymi pozai w  miastem
w'ku Janowie lubeisk. Pożar rozpoczął się. O 
godz. litej rano w clomu niejakiegu AtbiniSlis 
przy ulicy Szcwskej w odległości 100 ki oków 
od kościoła parafialnego. Wskutek posucfajj 
pożar rozprzestrzenił się tak szybko, że o gc** 
dżinie 5, po południu płonęło juz trzy czwarte 
miasta.

O godzinie 7 wieczorem m pomoc przyje* 
chały straże pożarne z Frampola i Góraja. 
tym samym czasi^j nadjechały straże ugnloyH 
z Lublina. Zaznaczyć należy, że odległość po-* 
między Janowem i Lublinem A*ynosi okok) 
10 mil, ,,

Dzięki doskonale zorganizowanej pomocy w  
ratowano część Janowa. Straty olbrzymie. 
Spaliła sia cała dzielnica zamieszkana ] rzez 
najbiedniejszą ludność katolicką i żydowską. 

Ogółem pozostało bez dachu około 4500 ooób. 
Godnym podkreślenia jest fakt, że 3 fan* 

keyonaryuszy policyi państwowej nie bucząc 
na to, że mienie ich jest zagrożone pizez ogień, 
rzuciło się na pomoc ludności, skutkiem cze- 
go mienie ich również zginęło w pożarze 

Charakterystycznym jest fakt, że kilkunastu 
więźniom z aresztu miejskiego pozwolono 
wziąć udział w niesieniu pomocy ludności.

Po pożarze wszyscy więźniowie odda.i się 
w ręce władz.

Lekarze z ltosyi. Działacze żydowscy zwró­
cili się do min. spraw zagranicznych i min. 
zdrowia z zapytaniem o informacye mające na 
celu ułatwienie lekarzom i dentystom Żydom 
w Rosyi, osiedlenie się i praktykowanie w Pol­
sce. Ministeryum spraw zagranicznych wska- 

| zalo, że można ściągnąć dyplomy uzyskane w 
i Rosyi za jego pośrednictwem. Co się tyczy do­

kumentów, znajdujących się w instytucyach,
I klóre zostały ewakuowane do Rosyi, to doku- 
j mer!ty te można będzie otrzymać dopiero no 
i objęciu przez polską koinisyę reewaku" yjną 

wszystkich archiwów’ ewakuowanych do Ro­
syi. Ministeryum zdrowia poinformowało, że 
o ile ci lekarze chcą praktykować w Polsce, to 
muszą przedstawić dowód przynależności pań- 

I slwowej polskiej oraz uzyskania w Rosyi dy- 
j plomu lekarza przed 27 listopada 1917 roku, 

a dentyści przed 5 listopada 1916 roku.
— — — — — — i mamąmmąąmm

Dział gospodarczy.
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£  teatru, literatury i sztoki.

Żydowski teatr dramatyczny.
Dyrckcya: S. Katz.

„Dwa światy’*, tragedya w 4 aktach Maksa Nor-
daua, tłumaczył i reżyserował p. Zylbcrbffg.

„Dau światy”  — czyżby dwa światy ' Gdyśmy 
się wybierali na ulicę Bocheńską i dali się przytu­
lić przez starożytną budę, która od kilku stuleci 
Z pewnością nie widziala w swych progach mu­
rarskiej drabiny i malarskiego pendzla i nic po­
zazdrościła swym młodszym koleżankom — i.o 
woezesnym scenom \fyl\yorncftri gmachu, obroto­
wych dekoracją i olśniewających efektów techni­
cznych — to nie było już żadnych wątpliwości: 
tak, dwa światy!

Jeden — może mieć wszjstko i ma wszystko, po­
cząwszy od mozołów produkcyjnej pracy, aż do 
rozkosznego dolce farniente; drugi...

Idźcie na tragedyę Nordaua „Dwa Światy” a 
dowiecie się, jaki jesl udział tych „drugich'1, czcir. 
jest ludzlci padół płaczu i goryczy.. I, choćbyś sic 
starał przełamać kordon graniczny, czeka cię 
przecież los wszystkich Chrystyauów Moserów, 
chrzczonych tajnych radców w czynnej służbie i 
jednocześnie stłumionych rycerzy żydowskiego 
se.ca w rezerwie, owych mechesów, których lodź 
odbiła od jednego brzegu, a nie przybije do dru­
giego. Tragedya Muksa Nordaua jest raczej dzie 
Lm publicystjczneni, niż utwrorem na scenę. Świe 
'tnemu myślicielowi i znakomitemu syor.iścic cho­
dziło o rzucenie na światło dzienne kilku dylema­
tów społecznych żydosiwa spółczesnego.

Karta kniążki naukowej czy też wnętrze sceni- 
w w  uiajst w danym przypadku to samo zadanie do 
■pełnienia.

To też teatr żydowski, wystawiając tragedyę 
Mordami, musiał być przygotowany nietylko na 
pa(ńerOWe rolki i rolety, ale również i na „papie 
hrt»®" role. A jeżeli słuchaliśmy całych czterech 
•luów Nordauowskiej tragedyi w napięciu, to tem 
•anem musimy wyrazić swoje uznanie aktorowi, 
U ó j  potrafił książkowo-polrmiczną rolę ożywić 
io  p o n d  bohatera z pod rampy scenicznej.

1  więc w pierwszym rzędzie wypadnie nam 
■odkratlić Łffiugi p. Zylberberga, któiy się zna 
•owicie wywiązał ze swojej potrójnej roli: Iłuma 
w ,  n g  m  i aktora.

Jogo CŁrystyan Moser był świetnie ucharcktery- 
■OWary S wspaniale ujęty, jako typ renegata, któ- 
regio życie pociąga na dawne rodzime łono.

i)r. Łołrna dobrze odtworzył p. Krelman.
Z reszty zespołu zasługują na wyróżnienie: p. 

Swycłjt (Emma von Kwinke), p. Nyreoberg (A-i- 
(dlfil K_hu) i p. Rotman (rektor).

Tempo akcyl, nieco ospałe w akcie pierwszym, 
■żywiło się w następnych.

PaWezności było nie za wiele, a przecież sym­
patyczną Imprezę artystów żydowskich warto po­
gnieć- H As.

e

Wtorek: „Przechodzień’'.
0i oda: „Przechodzień”.
K U p . i T U l t  IP M A  1 M PflU KA

Wtorek: „Szkoła miłości1*.
Środa: „Piękna syreua” .

m i n  „ l i ł i i w j ”
Wtoiek: „Dama z pod nr. 23” ,
Środa; „Madame Boccacio” premiera).

JBATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ:
Wtorek: „Dwa światy” .

------------------- o-o -------------------
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Oszustwa przy dostawie 
zboża.

Kraków, 11 lipca.
.WCiOrsj przed zwykłym trybunałem w sądzie 

okręg, karnym w Krakowie rozpoczęła się roz­
prawa przeciw Stefanowi Księskiemu, właścicie­
lowi firmy handlowej ..Ekwwwnia*' przy ul. Duna­
jewskiego L 2, oskarżonemu o szereg oszustw 
przy dostarczaniu zboża. Według aktu oskarżenia 
Księski pod pozorem dostai czarna zboża i innych 
artykułów codziennej potrzeby, naciągnrł kilka 
osób aa zaliczki w kwocie ponad 5 milionów wk. 
I  tak m. in. zarwał Księski Spółkę landlowo-rol­
nicza „Agrikola” w Jordanowie, Stowarzyszenie 
spółdzielcze „Niwa”  w Myślenicach, Moszka Mau­
rera i Witolda Lewandowskiego. Wczoraj prze­
słuchane kiiku poszkodowanych i odroczono roz­
prawę dla przesłuchania dalszych świadków.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Hubaczek, 
oskarżał prok. HuheL bronił adw. dr. Himmel-

tsandel i przemysł-
Wolny wywóz węgla z Polski zagranicę.

Tymczasowa Rada wojewódzka górnośląska 
uchwaliła zniesienie na 3 miesiące dotąd obo­
wiązującej’ reglamemacyi w  obrocie węglem, 
kamiennym na obszarze polskiej części Gór­
nego Śląska. Na skutek tej uchwały minister­
stwo przemysłu i handlu ogłosi w najbliż­
szych dniach na podstawie udzielonego mu 
przez Radę ministrów upoważnienia rozpo­
rządzenie, wprowadzające wolny wywóz węgla 
kamiennego z Górnego Śląska zagranicę. W  
związku z tem rozporządzeniem zniesione będą 
prawdopodobnie ograniczenia przywozowe i 
wywozowe, odnośnie do wszelkich gatunków 
węgla na obszarze całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, ponieważ wobec zniesienia linii celnej 
między polską częścią Górnego Śląska a re­
sztą Rzeczypospolitej utrzymanie tych ograni­
czeń byłoby niemożliwe.

Porl w Gdańsku. Statystyka portowa za u- 
biegle półrocze r. b. wskazuje, że w tym cza­
sie przybyło do Gdańska 1550 okrętów, o o- 
gólnej pojemności 461-000 ton, opuściły zaś 
port gdański 1434 okręty o ogólnej pojemności 
446.750 ton. Głównym przedmiotem wywozu 
z portu gdańskiego było drzewo, nafta, cement 
i zboże.

Zgłoszenia m  ,.Targach wschodnich”. Sze­
reg związków przemysłowych i handlowych 
zwrócił się z żądaniem do zarządu „Targów 
wschodnich” we T.wnwie. ąbv — nwzfflednia-

, jąc warunki, w jakich przemysł polski w 
| chwili obecnej pracuje — przedłużono ostate­

czny termin przyjmowania zgłoszeń. Przychy­
lając się do tej petycyi, zarząd ustalił, jako 
osiateczny termin zgłoszeń ’ 15-gc lipca. Koła 
zainteresowane winny pośpieszyć z nadsyła­
niem zgłoszeń, gdyż przestrzeń wystawowa już 
jest na wyczerpania. Przy sposobności zarząd 
komunikuje, iż przybycie na „Targi” zapo­
wiedziały ostatecznie związki kupieckie Fran- 
cyi, Belgii, Hulandyi. Anglii, Włoch, Rumunii 
i Łotwy oraz związek importerów i eksporte­
rów z Gdańska.

Przemysł szklany w Polsce rozwija się bar* 
dzo dobrze. Na 40 hut zyimyeh jest 35. Roz* 
wojowi temu sprzyja niski kurs waluty oraz 
wielkie zapotrzebowanie szkła u nas i zagra* 
nicą. W  swoim czasie ukazały się na rynkach 
polskich wyroby czeskie, konkurując z wyro* 
liami naszymi. W  tym czasie zaczęli :‘abry- 
kanci masowo zamykać fabryki, ale z chwilą 
podrkoczenia kursu na korony czeskie szkło 
polskie juz nie miało konkurenta. Pomyślniej* 
szą koniunkturę potwierdza powstawanie oó* 
wydh iahryk.

R o l n i c t w o .
Urodzaje w Czechach. Skutkiem os*auncn 

deszczów urodzaje buraków cukrowych w 
Czecho-siow. zapowiadają się bardzo dobrze. 
Przedsiębiorstwa i trus:j* przystępują już o - 
becnie do rokowań w sprawie zwiększenia 
produkcyi cukru.
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Komunikacya.
/  B**)pum>niriiirłivn pocztowe. W „Monitorze Pol- 
* łm u Nr. 150 z 6 bm. ukazało się rozporządzanie 

Poczt i Telegraiow w sprawie pełnomoo 
pocztowych. § 1 tego rozporządzenia po- 

ytaoaana, że każdy adresat może za pomocą peł- 
■OErfKauotwa pocztowego upoważnić jedną łub 
Mgoej osób do odbioru i podejmowania w jego 

wszystkich lub pewnych tylko rodzajów 
przesyłek pocztowych, nadchodzących pod jego a-

str. y  1

W tym cełu musi mocodawca wystawić dla n- 
pełzołBOcnionego piśmienne pełnomocnictwo pocz­
towe i złożyć je we właściwym oddawczym urzę- 
■lie pocztowym.

Uregulowanie ruchu towarowego między 
Polską, Austryą, Czechosłowacyą i Rumunia.

sobotę podpisane zostały trzy rozporządze­
nia ministerstwa kolei, przemysłu i handlu i 
skarbu w przedmiocie uregulowania ruchu to­
warowego na kolejach w stosunku między 
Polskę z jednej strony, a Czechosłowacyą i A - 
ustryą z drugiej . strony. W  stosunku między 
Polską a Czechosłowacyą i Austryą uregulo­
wanie to dotyczy ruchu tranzytowego Czedho- 
słowacyi i Austryi przez Polskę do Rumunii, 
W stosunku zaś między Polską a Rumunią 
ruchu sąsiedzkiego między Rumunią a podle­
gającym administracyi kolejowej polskiej ob­
szarem walnego miasta Gdańska. To ostatnie 
uregulowanie jest dodatkowem do już zawar­
tej konwencyi polsko-rumuńskiej, a stało się 
koniecznem, bo konwencyą tą obszar wolnego 
miasta Gdańska jeszcze nie był objęty. Ure­
gulowanie to weszło już w życie z dniem 1-go 
lipca br., mimo opóźnienia w podpisaniu do­
tyczących rozporządzeń.
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Wala ty i 4* wizy. 
Dolary St. Zjed.

Waluta markowa
titifki (lututj) Czifci. prute. *plil<
(ipii Spnriii Kappl Sprzifti Irutikctr

58 0 - 0i 00 — >800 - 6000 - /810*—
Del. kanadyjskie 560 ) — 580J-— 5600 — 5800 — —
Fnaki franc. 460- 470 — 460*— 480*- _
Franki belgijskie 410 — 4 60 - 4 30 - 460*— _
Fraaki azwajc. 1075— 1175— 1075— 1175 — —
Fanty azterlingi 26.000 27.000 26.000 27.000 —
Marla niemieck. 19-60 11*10 10 60 11 10 10*60
Korony amstr. —*24 —*26 22*50 — 24 —*23
Kor. *z*sko.-sł. 120— 1*25*— 125*— 130— 128*—
Ker. wigierskie 4*50 490 4*60 4-SO —
Ker. szwedzkie —•— —-— —*— —*— __
Kor. dażskie — — —•— —•— —-— —
Lei rumuńskie —•— —*— —*— —•— —
Liry włoski* 2*0— 240*- 230*- 240*— —
Floreny kolend. —— —*— —*— —*— —

Ak«ye k u k m
JTalski Bank Przem. 1-V em. 
Bana aipoteezmy 
bana Maiepelaid 
Złamakl Bank JCradyŁ 
Fe-waaeckay Bank nr*a

Akay a Taw. kandL i p i w .
FeLTw. kand. P.T.1.I-1T a. 
■andL Bp. akc. „Impez* 
.Pateki «lab* 1-fU u  
C. Bart wij, Pozna*
Z f  łwja Paiaka 
Wnmi.Tcw.Tran*. i Zej 1_, 
Zieleniewski 1-1Y mm 
BL Cajlalski, Fezna* , u ‘  
Wam. Sp.ak.Bnd. Par. 1-Ue 
-Lanaiaar* fabr. nau. raln. 
-Trzebinia* 1-1Y aa. 
Zakłady aannic. I #a’»k‘  
kata taiaian, Krakbw 
-AnUaatar* fabc.aame«k 
tab.PartL-Caa. Smakowi 
.fittka4 fabryka •aaaaio 
glamadakla Zak. Odr. S. A 
.Tapaja* Taw. dla ara. gdr. 
tka akc. pnaa. mat. i j . *. 
Karpackia Taw. a altów* 
Aka. Taw. naft. „(nalicya* 
A.T. dla pnaa. alaja nul. 
Paiaka Nafta 
Baktr. w Siamy 1-U1 aa. 
,01kaa* T. A.
JPaaat* Pewsa. zakł. Wad. 
aabr. prsaL U. w Tnablni 
-Kraku* Zj.fab.pn.wy ak 
Tabr. partał, w Caiflowla 
tm kt. aakrn w Ckadarawla

Walnta aarkawa
•fi ar. lądano Traaaakeye
600*— 700 —
750 — *60 —
•60*— 726*—
000- *60—
*50- 400*—
000* - 700*—

600 — 660*— 625—
225*— 275*— 260-270
700 — *00—-

» i
276*— 126— -

. i
4700*— 4900— 4800-
1950*— 2050— 2000—
1200 — 1300— 1226—

. «
1756*-^ 1850— 1800-
7*6*- * 2 6 -— ■ .s. ,

1000— 1200—
17.000- 15.000-
5700 — 5900—
5760*— 6900—
4900— 6100*—
/ —-— —*—
_-—
—-—
__,_ —--—

1800— li 00*— 1860-—•— — A ■'
76W — 8000—
1000— 1100*—
9̂00*— 3100— *0 0—

2000*— 2i00— 2050-
_*— -W —

SOOO— *700*— 3660—

L oo— 4000- 3900—

Haga. PAT. Kamisya do spraw mienia prywa­
tnego ustaliła na posiedzeniu dzisiejszem stano­
wiska poszczególnych delegacyj wobec wytworzo­
nej sytuacji. Jest rzeczą możliwą, że niektórzy 
delegaci skłonią się do kontynuowania narad z de­
legatami sowieckimi. Hawas dowiaduje się je­
dnakże, że delegacya francuska, która stale oka­
zywała dobrą wolę i dążyła do utrzymania zgody 
mocarstw, oświadczy, że kilkakrotnie wysuwane 
postulaty sowietów nie dadzą się pogodzić z po­
glądami francuskimi zawartymi w memoryale z 
dnia 12 czerwca. O ile nie zajdzie radykalna zmia­
na w stanowisku sowietów, .delegaci francuscy 
będą zmuszeni opuścić Hagę.

Haga. PAT. Pan Catticr, główny ekspert belgij­
ski, oświadczył korespondentowi agencyi liayasa 
co następuje. Zdaniem mojem pomyślne wyniki 
konferencyi są bardzo problematyczne. Sądzę, że 
dla Francyi i Belgii byłoby niemożliwem przy­
jęcie teki rządu sowietów, którą można sprowa 
dzić do następującego określenia: Nacyonaliza-
cya jest dla sowietów zasadą i faktem, którego 
nie mogą cofnąć, ani dziś, ani jutro, ani wogóle 
nigdy. Jeżeli kapitaliści uznają tę zasadę, wów­
czas sowietj zgodzą się na współpracę z nimi we 
formie bądź koncesyi, bądź towarzystw mięsza- 
nych, lecz warunkiem sine qua non tej współpra­
cy musi być uznanie nacyonalizacyi. Jest to za 
sada —i powtórzył p. Gattier — nie do przyjęcia 
Obecne sowiety cofnęły nas do punktu, nad któ­
rym stanęliśmy w Genui, a nawet dalej, bowiem

oświadczyły tu, iż uważają kredyt jako odszko­
dowanie za wyprawy kontrewolucyjne. W tych 
warunkach należy, mojem zdaniem, obarczyć so­
wiety. w całkowitą odpowiedzialność za ewentu­
alne zerwanie. Również należałoby utrzymać jąk­
ną jskrupulatniej solidarność wszystkich państw 
reprezentowanych w Hadze, wobec niedopuszczah 
nycłi wymagań ze strony sowietów.

Haga. PAT. Odpowiadając na zapytanie dra 
Seyilly^ego, przedstawiciela Francyi w komisyi 
dla spraw kredytu, delegaci rosyjscy oświadczyli, 
że nalegają na to, aby kredytu udzielono państwu 
rosyjskiemu, a nie poszczególnym obywatelom 
rosyjskim oraz, że nie mogą i nie będą mogli u- 
znać gwarancyj uwidocznionych na dawnych ob­
ligacjach. 0

m m m
Haga. PAT. Pod koniec sobotniego posiedzenia 

komisyi, które nie dało wyniku ze względu na 
nieustępliwość Rosyan, Krassin odwiedzi! dele­
gata angielskiego, prosząc go aby nie interpreto­
wał dosłownie oświadczenia delegacyi rosyjskiej, 
złożonego na piątkowem posiedzenin. Krassin za-, 
znaczył, że był zmuszony uczynić takie oświadcze­
nie w komisyi i może je ewentualnie ponowić 
celem uczynienia zadość opinii komunistycznej w 
Moskwie.

Lyon. PAT. „Messagero" ogłasza tekst
bolszewickiego, zawierającego instrukcj* 
lane Krassinowi, z których wynika, ii nową poe 
lityka sowietów jest odwrotem strategicu^H.

t a i i K ier o poloicnio Austryi
Paryż. PAT. Podczas spotkania się Szancera 

i Poincarego omawiano także sytuacyę w Anstryi. 
Obaj mężowie stanu zgodzili się, że poważna sy- 
tuacya w Austryi wymaga szybkiej akcyi w in­
teresie ogólnej sytuaeyi. Szczegóły tej narady nie 
są znane.

r w Warszawie.
Warszawa. PAT. Dziś o godz. 9rano przybył 

do Warszawy prezes komisyi mieszanej na G. 
Śląsku dr. Calonder, polscy członkowie tej komi- 
syi, pp. Grabiański i mecenas Wolny, niemieccy 
członkowie hr. Moltke i Łukaszek oraz sekretarz 
komisyi hr. de Montenach.

ZE ŚWIATA.
Ludność Francyi. Według spisu ludności 

przeprowadzonego w roku 1911 Francy a liczy­
ła (bez kolonii) 39.604,922 mieszkańców. W e­
dług zaś rejestracyi zakończonej obecnie 
przez francuskie urzędy statystyczne Francya 
Uczyła w roku 1921 39.209.766 mieszkańców, 
wraz z ludnością Eizas-Lotaryngyi, która li­
czyła 1.709.749 mieszkańców.

W  ten sposób ludność Francyi, W jej przed­
wojennych granicach zmniejszyła się o 
2,104.976 osób, głównie z powodu strat wo­
jennych.

Liczby podane przez urząd statystyczny nie 
są jednak zupełnie ścisłe, gdyż nie zarejestro­
wano znaczną liczbę wojskowych, znajdują­
cych się poza granicami Francyi 6 marca, tj. 
w chwili rejestracyi.

Według danych ministerstw dnia 6 marca 
1921 roku, zagranicą znajdowało się około 
160,000 wojskowych, 19.137 marynarzy floty 
wojennej oraz 23,836 marynarzy handlowej 
floty. Tak więc liczba ogólna mieszkańców 
wraz z ludnością Alzacyi-Lotaryng., która li- 
bez kolonii, ale włączając Alzacyę-Lotaryngię 
wynosi mniej więcej 39.402.739 ludzi.

Miasta zwiększają swoją ludność kosztem 
ludności wiejskiej. Najszybciej wzrastają 
Marsylia oraz Havr. Paryż zajmuje 6-te miej­
sce.

W  roku 1911, 15 miast liczyło po 100.000 
mieszkańców; liczba ich pozostaje bez zmiany,

tylko zamiast Reimsu, figuruje mifftzy
Strassburg.

Giełda warszawska a 10 tam.:
Waluty: Dolary St. Zjednoczonych

5950, 6075, 5990. Sprzedaż 0940 Buy**™ 
korony czeskie trans. 140,

Czeki Gdańsk: trans. 10,55, 10,35,
1050, kupno 10,10, Belgia trans. 435, 488. tęa at 
daż 465, kupno 461. Berlin trans. 10*60, K&SGk 
sprzedaż 10,50 kupno 10.10. Londyn tzuaa, 
26.600, 27.000, 26.800. spzeaaż 26.£00, f a y .  
26.700. Nowy Jork trans. 6120, 0U00, f Tprbrf 
6020, Nowy Jork drobne: sprzedaż 9000 ka~< 
pno 5960, Paryż trans. 460, 485, sprzedaż 483, 
kupno 484. Praga trans. 124, 140, 135. Siwaj> 
carya trans. 1175, 1195, 1190. Wiedeń tr&na, 
23 i pół sprzedaż 24 i pół, kupno 23 i

Kursa daw lz w  W ls d s iu 1 0 b u .(L )F t ą p  MO.
Budapeszt 17S6. Zagrzeb 72, Warszawa 4.45, Buka­
reszt 141. Londyn 111000. Nowy York 25100. Pa- 
rjz 1916. Borlin 461/2, Holandii 10.000.

Kursa sfuwis w  Zurychu a 10  bas. tM T j-
ierlin 0 90, Holandya 202*—, Nowy Jerk 621.— Len. 
dyn 2S*34, Pa ryt 40*65, Medyolas 22*8? Bsenoa Ayres— — 
Praga 11*10, badapeazt 0*40—, Zagrzeb 1*57l/ł, So- 
!ia 3*45, W arszaw a 0*10, — WiedeA 0*02V*, Asatr.
=tomo'. i 021/2.

Ulgi dla studentów prawników. Minister 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
wydał rozporządzenie, w myśl którego w wy­
padkach wyjątkowych studenci prawnicy I. 
i II. roku, którzy przy egzaminie rocznym o- 
trzymali stopień niedostateczny więcej; niż z 
jednego przedmiotu mogą być dopuszczeni do 
ponownego składania egzaminu rocznego w 
terminie powakacyjnym ^922 roku.

W sprawi® przesyłania radiotelegramów. Mini­
ster Poczt i Telegramów wydał ostatnie rozpo­
rządzenie w sprawie przesyłania radiotelegra­
mów.

W rozporządzeniu wymienione są wszystkie 
znaki międzymiastowego alfabetu Morse'a.

RadioMegramy podzielono na {dęć kategoryU 
1) państwową, 2) służbową, 3) prywatne pilne, 4) 
prywatne zwykłe, 5) prasowe. Przy nadawaniu 
radiotelegramów prasowych bezpośrednio po sło­
wach „radio" winno następować słowo „presse",

Po sprawdzeniu ilości słów i uskutecznieniu e- 
wentualnycb poprawek radiostacja odbierająca 
wydaje pokwitowane w sposób, ustalony w  prze­
pisach.

Rozporządzenie powyższe p. Ministra Poczt 1 
'telegrafów zawiera szczegółowe przepisy, doty­
czące przesyłania radiotelegramów,



n ifilF fill/ » »  K rr to w  --ren t. i 
n^WiiUrr >S!qsk G órn y dla plerw- 
5zorxęd oych  artykułów  poszuku­
jem y. Z g łoszen ia : .P oicrier.t* , Karmełiĉ a 4({. między 3—5.1308 __ _____
BfjL'Tyt"«n arowe™ [ic iu- ■ l<nte Dom «prdv-
cyjny .\srola fci-imrota, ul. Wie* 
lopote I.. D>

1ani3i!zigii!Ego^Me(kitychmiast. J. Y/urm j Herzog, Kraków, Grodzka 1309
łnnhinnc u«>i<“m«un 'LU U U lilii, er.is łyrcczasó’-. y do- 
wód osobisty aa nazwisko '/żuiul 
Hersz Grinfeld, Stopnica, moiizo- 
gj w r. 1889. Papiery unieważ­nia się. 1323

dokum ent w ojskow y, 
y fta w io n y  p r w i  8ZgubioDO

p. p. Leję na nazw isko Abram 
Chil G rłrfeld , Stopnica, urodM- 
ny w r. 1898, który uni*wa±iA 
aię 13l ł

doku w on ty  na nazwi- 
ako M a«ryoy  Bertig 

bą  d o  odebran ia w  Aj&m. N owe­
g o  P d l lM ft l .

t t l s k u  w  prtylagłftj do Krakowa 
J l l l p j f  w ielkiej g u m ia , 16 minat 
e>d K rakow a przy g łów n y m  trak- 
eie, madejąee aię na handel abi- 
▼eiaalnY, im U tn, dla fiyzyera , 
aegarm iatna 1 1. p. d e  w ynajęcia. 
T a n ie  d e  k a ld e g o  ze sklepów , 
■deaakanie na u .  p, składające 
Wy x 2 pok o i i fcaahai. W  gm i- 
a ie  tej m im o w ielkiego capofrze- 
kew ania  W ak tego  r o d u ja  han* 
A a . W iad om ość w  biurze o g lo  
■M d Feliksa Stattera, Kraków, 
A a  (tood ika  L. U . l * 2i>

S B i S  l u u l l  u  dobrem  
enraâ edujrkJB. ZfcIĆMalt 11- 
•Śaa* _P“4 JbniMta1 de 
m mm. J L l r t *  U W

i * %
Rumianek

ł

kwiat lipowy
L u f uje

Apteka AEDERA
m i
al. karm eiM ui L  s l .

Abaiuiy §
4m lam] Mel Ir., gaidw. 
1 u L  ( o i * n  i u  zamów. 

Wftarerala
l a m p  e l e k t r .

Maskowych, 
aal uc ryci i a i izących

iŁ iju im n u ^
M n a K L u N k a in i i )

Sztywne

’ wiaurim wyb« -e 
h u rtow n ie  1228

P. Scherer
Kraków, ITrakowaka M .

ROZKŁAD JAZDY
ccS 1 -go czerwca 1522 roku

Czas odjazdu z Krakowa:
do Lwowa 1*48 w nocy posp., 7 rano posp., 7‘55rano 

osob., 10‘25 osob., 19‘23 wieczór osob., 20‘50 wieczór 
osob., 23‘30 w nocy osob.

do Krynicy 5*20 rano posp., ilrano osc.b., 22‘40 wie­
czór osob.

do Zakopanego 5 40 rano posp., 7‘25 rano posp., 13‘25 
popoł. osob., 2.Y45 w nocy osob.

do 'Wieliczki S 40 rano osob., 1 — popoł. osob., 20‘30 
w nocy osob. 

do Niepo omic 6‘01 rano osod., 14‘45 osob, 
do Lublina 18'20 popol. osob. 
do Tarnowa 20‘30 wiecż. osob. 
do Bochni 8T9 rano osob.
do Stanisławowa 14*35 popoł. oso11., 22*40 wieczór

u&ob., 23*45 w nocy osob.
do Warszawy 0 35 w nocy posp., 8 rano posp., 10 

rano osob., 19‘30 wieczór osob. 
do Lodź, 22‘55 w nocy osob.,
na Demblin-Warszawa 17‘50 popol. osob., 22*25 

w nocy posp. 
do Poznania 17*40 wieczór posp., 20‘0-5 wiecz. posp. 
do Katowic 7‘15 rano osob., 17‘40 popoł. posp., 20‘05 

w nocy posp.
do Piotrowic 1‘20 w nocy posp., 3‘35 w nocy osob., 

7*15 rano oson., 14‘40 popoł. osob. 
do Cieszyna 17T0 popoł. osobowy, 
do Lizie uzic 23*15 w nocy osob. 
do Trzebini 113*20 popoł. osob. 
do żywca 10*25 rano osob., 17*10 popoł. osob, 19 

wieczór osobowy, 
do Gdańska 17*40 pupoł. posp. 
do Skawiny 14 popoł. osobowy, 
do Kocmyrzowa 14*20 popoł. osobowy.

DAMSKA
SUKNIA
letnia tylko Ho.

Wysyłamy w prost z naszej fabryki piękną d l m a sk ą  lotnią 
całą s u k n i ą  trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę w,’ k o l o r a c h :  biały, elektryk., bronzowy, 
szary, piaskowy, zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 
fres, bordo itd najmodniejszy fason, solidnie wykończoną

tylko xa Mp. 42GP.
Przesyłka 300 Mp. — Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za naliczeniem.— Prosimy adresować:

W arszawa, skrzynka pccztcwa 20
A. Rotbiat, Leszno 56.

Uwaga 1 W rasie nioepedebamui się zwracamy pieniądze w ciąga 8 dni.

FlrtUkill PJ“ «r7waaia.
lUUKPlflB W ia d om ość  w  Adm . 
Now. Dsien. 1123

1216KĄPIELE
kwaaiułowi. iliktrycai

w IiłM i* tóleaw zyi 
D r a  K U P C Z Y K A  
k n k w ,  Snąjfeldege L. U

Firma s. GUTSTEIK
w  GCANSKU, Ronaorslifftgasso 11

dostarcza po cenach najtańszych 
am eryk. mąki pszennej l-szej JrK oici
loco Gdańsk I w drodze znajdującej rię.

Równocześnie oddam po cenach bardzo
robów 
orga"

zupełności
saletrę chilijską iChilisalpeter), jakotei inne 
nawozy sztx'cznojak:Mączkę TbomasaiKalię

pY> h r  l l T y  nieprzemakalne płótno 
»  L r V v I l  I I  impregnovTane żaglowe, 
ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściowo:

Mii Reiriltold*

Gospodyni
poszukiwana do średnio zamożnego żydowskiego : mm  
w Krakowie. Reflektantki w wieku 40— 46 l*L 1* 4* 11-  
gentne, skr mne i zapobiegliwie zechcą treudwy ły d o -  
rys z fotografią która zostanie zwrócona, p n fa u  ! 
biura ogłoszeń Feliksa Staltera, Kraków, Grodaka 1S 
pod , Gospodyni*, 181T

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
H . B L feL E R A k JASLL.Inti.
j o o o o e o o o o o o o c « e e e c e * « ,

M WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH 
R  1 BELETRYSTYCZNYCH, R  
t  PRZYBORÓW KiiKCELARYJNYCH, Ł  
.  JAKOTEŹ ŻURNALI KRAJOW YCH -  
f *  I ZAGRANICZNYCH. *
S3 O O O O O O O O O a O O O & O O O O C O C

Kilka zdolnych Pań i Panów do żakłaau
powiększeń fotograficznych (jako agjntów) 
przyjmie na korzystnych warunkach
R o t t e r  i W e r m u t h ,  Kraków, Wciniti U.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje się w nie­
dziele i poniedziałki w godz. przedpoł. 1301

NA R Z Ą D O W O  U P O W AZt lONE

ZAWODOM £ KURSA

^ILim-IflHOLOWE
LEC NA FEIKBEI.CA, właściciela i kie­
rownika konces. szkoły ilr& Cl(. m  L< 2 7 , 

odbywają się codziennie.
Uv.aoa! To ukończeniu otrzymuje frekwentanci 
Świadectwa, a nadto mogą przystąpić do egzaminu 
w Państwowej Akademii handlowej. ; 6

„HEL^ITA£“ 
ulica Sebsjstyana L. 33, I. p*

uiządzaj  ̂ 1188

KURS WAKACYJNY
z palnym programem: dla uczniów szkdł pot izeebnyek 
oddzlalne grupy Nauka bucnaiteryri . korespondencji 
polskiej i niemieckiej w ^ r d z l n i c h  z >ełnym 
reznltatera Zgłoszenia od 8 — a rano i od 2— 3 popol*

Płaszcze gumowe 
Prześcieradła gumowa 
Obcary gumowe 
Ceraty wszelkiego rodza£u 
linoleum im
Dywany, Chodniki

poleca hurtownie i cząleiewo

A  NUSSBAUM
K R A K Ó W  

D le t lo w u k a  4 5 .  T e l e f o n  1 5 5 8 .

M S«. W plaAu ledL, nag* Bk Im. Sehwarzbnri. Ł  odą. Ozyau SAbcrbawdi Mmmm Druiuunałn BN — flrnw*. Opi »» k BwH ?


